
Data 18.05.2020

Klasa 5

Topic: A taxi is more expensive than a coach.

Hello everyoneJ Dziś środki transportu, ale najpierw dwa ćwiczenia z gramatyki.

Zadanie 1 

Podręcznik str. 74 zad. 3 i 4. W obu zadaniach musicie wpisać czasownik BYĆ w odpowiedniej 

formie, czyli was/wasn’t, were/weren’t. Pamiętajcie, liczba pojedyncza (1 osoba/rzecz) – was, 

liczba mnoga (więcej osób/rzeczy) – were!!! 

Pod dzisiejszym tematem narysujcie tabelkę, jak w zadaniu poniżej, a następnie wpiszcie 

odpowiednie środki transportu do kategorii: lądowe, powietrzne i wodne. Pomoc na str. 82. 

Kolejne zadanie dotyczy przyimków on, by, in, których możemy użyć w zdaniach ze środkami 

transportu, np.

You can travel to London by plane/on a plane. -  Możesz podróżować do Londynu samolotem. 

Jak widzicie on i by przy czasowniku travel lub go można stosować zamiennie, tylko pamiętajcie, 

że przed by nie piszemy a/an.

Inne przykłady zdań:

Yesterday she was on a train. - Wczoraj ona była w pociągu.

I usually go to school by bus. - Zwykle jeżdżę do szkoły autobusem.

In the city you can travel by bus or take a taxi. - W mieście możesz podróżować autobusem lub 

wziąć taksówkę. 



Tak szczerze, to proszę Was, abyście zapamiętali, że przed środkami transportunajczęściej dajemy 

by, a gdy idziemy piesz, mówimy on foot.

Zadanie 2

zeszyt ćwiczeń str. 54, zad. 1 i 2.

Zadanie dla chętnych – na plusa.

Przetłumacz fragmenty podane w nawiasach na język angielski.

1. _________________________ (Ona nie była) at the theatre with us.

2. _________________________ (My byliśmy) at the zoo last weekend.

3. _________________________ (Ja byłem) in the music shop yesterday.

     4. _________________________ (Mark i Adam nie byli) at the swimming pool last 

Friday.

5._________________________ (Ona była) at home all day yesterday.

6. _________________________ (My nie byliśmy) on holiday last summer.

7. _________________________ (Chris i Eric byli) in the bookshop yesterday.

      8._________________________ (On nie był) in hospital last year.


